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| Je: mogę u J. W. MCI Pana Dobrodzieia znalesé za- 
wierzenie, że Jego ieftem {zczerém, 1 nieodmienném 
Przyiaciele m? += jeżeli przekonać Go potrafię, ile wro- 
dzone Mu zpofzanowaniem uwielbiam Cnoty, i ile lego 
właściwe ferca, i dufzy fzacuig przymioty? --- Łatwo Ío- 
bie wyobrazić możefz, iak uprzeymą słodyczą ferce me 
Napawane bywa, gdy tak w nayodlegleyfzćm cifzu domo- 
wego zakątku, iak naylicznieyfzych o dobro Owezuznvw 
troskliwych Obywateli posiedzeniach, prawego, przunlg= 
dnego Urzędu J. W. MCI Pana Dobrodzieia  fprawowania 
Wizyfcy dofyć wychwalać nie przeftaią. --- 
A że po całóm Kram każdego kochaigeego Oyczyznę, 
| los jey dzisieyfzy, trudntć koniecznie musi, z powodów 
“as teraźnieyfzego Seymu, od różnych różnie tlomaczonych, 
| Maywiecey Forma Rządu Kraiowego naftąpić maigca, calg 
| Powfzechnosé interefsować nie przeftaie, którą gdy liczne 
Poprzedzaig Pilma, daigce aż nadto poznać ob{zerng mig-, 
| A dzy 


dzy Theorya, i Praktykg różnicę, z okoliczności więc tychże 


usiłowania. Ktokolwiek: iednak zna wlafaosé Krain Na+ 


ile bardzo krytycznych dla całości publicznćy, pozwollz 
J. W. Wmoć Pan Dobrodziey łaskawie, zaltanowienie się 
moie nad tem, wraz z niektóremi przełożyć Uwagami. --- 

Mówią teraźnieyfzego Wieku Filozofowie, rozumowa- 
nie fwoie wymufzone płafzczem ludzkości okrywaiąc, że 
wolność Poddanftwu Prawo Natury, i słafzność dać. ko- 
niecznić nakazuią, a przecież iakieby z tego naltąpić mo- 
gły korzyści, przekonać doftatecznie Powizechność zanie- 
dbuią pomimo naygwałtownieyfzego ich w tey mićrż 


fzego, zgłębia potrzebę nieuchronną utrzymania Rolnic= 
twa, zna dokładnie fpofób życia, skłonności, i obchodze- 
nia się famych zfobą Chłopów nafzych, po fzezupiém 
bardzo zaftanowieniu się nad ich uwolnieniem, łatwo prze- 
widzieć może naftępuigce bez ochyby, . wfzyftko złe: za 
fob3 ciggnące zdroznosci; iako to głód powfzechny, fpu- 
ftofzenie wsiöw, włóczęgami Kray napełnienie, znifzczenie 
Stanu Szlacheckiego, a ztąd zbrodni zuchwałych podo- 
ftätek. --- Wfzakże bierzmy tylko okoliczność tę bez uprze- 
dzenia na uwagę: czyliz może Człowiek nieoświćcony; 
z natury zuchwały, piiańftwu, lenittwu, i innćm wizelkiem 
złóm nałogóm zupełnie podległy, bez żadnego oporu IM 
się powoduiąc, zyskawfzy {wa wolność, co dobrego Zro- 
bić? --- Kiedy Nas codzienne uczy doświadczenie, 7° 
każdy dobrze rządny fwéy wioski Dziedzic, na czulćy 
baczności mieć musi poddanego, iufz to w zasiewach 
zbiorze, iufz to w utrzymywaniu budynków, iufz nakoniec, 
w całóm gofpodarftwie dla Dobra iego włalnego: iakażby - 
potém być mogła pilnost? gdyby Rolnik bez żzdney 
utrzymując się Zwierzchnogci zaniedbywał grónt, (ter? 
dla boiaźni Dworu fwego utrzymywany,) do któregoby 
nawet niebyt przywiązany, .-- jaka dla Pana gg: 
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kiedy Chłop opuściwfzy firg role, fpuftofzywizy budynki, 
na inne ( wolnóm będąc, ) przeniosłby się mieyfce. Wie- | 
leżby to Maiętności zyzne fwe niwy odłogiem, a obsia- | 
dle domy pultkami w fobie miefzcząc, przekonywały nas l 
aczkolwiek pozno o nieodzownóm skutku źle żądanego 
uwolnienia Poddańftwa?--- Ileż to włości rozległych fmu- | 
tną krzewiów ftawfzy się zaroślą, legloby offiarą „fallzy- 4 
_ wey, a boday czy nie obcem przemysłem nafuniętey | 
Filozofii? --- Mówi Author ludzkości w uwadze nad Pod- | 
A danftwem: Że wlafnosé Ofoby, i Maigtku ruchomego ieft | 
T picodbicie dla Chłopa potrzebną, aby z rąk Tyranów fwo- 
c ich mógł być uwolnioném; mówi daley, niech Właścicieł | 
Gróntu (to ieft Pan) czyni umowę z Chłopem, wiele, i 
doiakiego czatu z gróntu posiadanego robić, czy płacić 
będzie ugodą obowiązany; a. ieżeliby ftrona ftronie nie 
dotrzymała w czóm fporządzonego wzaiemnie układu, 
niech będą Sady po Woiewödztwach i. t. d. --- Krótko 
na to odpowiadaigc, myśl moig niniey{zém fpofobem tlö- 
macze: Pan ód Chłopa będąc w zarzutach przekonanem, 
byłby zawfze w ftanie zadolyé jemu uczynienia, iako pe- 
wny gróntu Właściciel; lecz Chiop Panu czem za fpufte- 
Tzenie odpowie? ktöre ze nadto czelto w ten czas de- 
Swiadczaneby było, tém więcey fpodziewać się należy, 
im bardziey o tey prawdzie przeświadczyć się można, 
że Chłop iako tylko doczefny posiadacz (ile bez karnie.) 
-0 grónt, i budynki wcale nie, lub mniey dbalem będzie, 
użytkuiąc aż do zupełnego tylko wynilzezena roli, 1 go- 
+ fpodaritwa fobie powierzonego. W fzakże dia zupelnego 
| wfzyfikich przeświadczenia powfzechne ieft zdanie: że 
2ierzawey zwykle Dobra póltofza chociaż światło ich, 
tako ludzi nad gmin prolty pofpolicie oświeceńlzych, -1 
“a więkfza Uftaw Religii nawet famey, nad Pofpolitwo wia- 
~~ Eomość; częftokroć ftaie-im na przelzkodzie czynienia 
; A2 ufzczer 


ufzczerbku nieprzyrwoitege wobcém Maigtku fobie de 
ezafu pozwolonem: a iakąż ten nie uczyni fzkodę, iakież 1 
nie przyfpiefzy znifzczenie poruczonego tobie gofpodar-- 
ftwa, który ślepo będąc podlegiém nałogom, i ziey skłon=> 
ności, mniey posiadaiąc Światia Religi, a tem fameın 
czucia na upadek bliźniego, tamby tylko zamiefzkał, gdzie”. 
wolność w próżnowaniu, piiańftwie, i kradzieży ieft nieo- 
graniczona --- de 
Wnioski te koniecznie fpodziéwane, nie fa wyfzuka- 
nem tylko przemysłu tworem, ani też fałfzywego rozumie- 
nia płodem; niechay Author ludzkości. bioracy za przed- | 
miot wolność Pofpolftwa, iak mówi pó Fiłozofsku, naktoni | 
fwoie baczenie bez uprzedzenia niczylego, na grśntowne | 
roztrząśnienie Iftoty Pańftwa Nafzego, przez sławnego Fi; 
lózofa J. Jakóba Rufso, wolney Rpltey Obywatela, mówią- 
cego nayitofowniey w uwagach fwoich nad Rządem Pol- 1 
skiem, z okoliczności odmiany, czyli Reformy lego teraz 
proiektowaney w Części r. na Karcie 42. i 43. * Dziwnej 
b to rzecz (mówi on) iż obfzerna. Polski rozległość, ME 
” nie skutkowała po ftokroć przemiany w Jedynowładztwoj 7 
” jedyny to w Dzielach przyklad, 12 po przeminęłych wie 7 
” kach Kray takowy do famego tylko przyfzedł bezrządu 7 
i daley, ” Ach! nie mogę nad to powtarzać, pomyślcie > 
» dobrze pierwey, niż się Praw {woich tkniecie, a nade- | 
” wfzyfiko tych, co Was temi, czem ieftescie uezymly-- | 
daley iefzcze na Karcie 49. ” Smielę się z owych upo i 
x dlonych gminów, którzy się daiąc podburzać Roko 
» nom, twierdzą o Wolności, nie maige 0 niey wyda. A 
A nia; a maiąc ferce pełne wfzyftkich niewolniczych pyg | 
, War, roig fobie, iż aby być wolnemi, dofyć ieft 11587 
S buntownikami,” potem zaś na Karcie 5o. pester A 
Poddanftwo Polskie, ieft wielkie, i pigkne, lecz Smiatey | 
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” i niebefpieczne dzieło, o które sig bez uwagi kusi nie” | 
” - 
pale- 


bat należy.” .... Zacny ten óbcey ach! ezemuz tie Nafzey 
a Rpltey “Ziomek, mówi tchnięty porufzeniem rzeczywiftcy, 
ft hiczém nie nadpfutey wólności, napominaiąc Naa: ny 

Przyczyny zailte o $mialem, i niebefpiecznóm zapędzie 
| Proiektowanego uwolnienia Poddańftwa, odwodząc nawet 
0d wzrulzenia uftaw owych, które Nafzą Oyczyznę czém 

elt, uczyniły, przewiduie On grożące zapewne oltatniém 

źnifzczeniem Kpltey klęski, których każdy z zadrżeniem 
Me przewidzieć nie może. --- Ale na cóż mam okropności 
| ch ciąg wyliczać nieżawodny? fam J. W. Wmość Pan 


Ñ Dobrodziey dobrem będąc Gofpodarzem, przykładnem, bo 


m 


wey wolności, z obalin tóyże Tron, i Panowanie zakłada- 
nego dawno Samowładztwa. ---- Podobnemi będąc zarza- 
cony pifmami ieden Z nayznakomidzych Kraiów w Euro- | 
pie Francya, (aczkolwiek w zbawienniey(zóm nierównie — 
zamiarze, ) ftało sie paftwą rozchukanych fam 
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: ém uprze | 
dzeniem, i. złością nayotwartfzą wykroczniów. --- Winne 
ona cały fwóy upadek płonnem wnioskóm nowo utworzo- 
ney Filozofii, dalekiey od pierwiaftkowych jey właściwych 
zamiarów; bo nawet i teraz ieżeli Author mniemaney Lu- 
dzkości usiłute wykonywać obowiązki iftotney Filozofi? 
niech rzuci fwe zaftanowienie na okoliczność godnieyfzą | 
jego uwagi, wizakze przedsiębiorący czynność iakgzkol- 
; wiek, ftara się ułatwiać części ity nayważnieyfze: niechże | 
więc mówi właściwemi Mu wyrazy, niech zwróci oftre 
fwe pióro na wiodących częftokroć woyny dla uprzedze- 
nia, lub dogodzenia próżney ich dumie, maluige im żywe” 
mi wyobrażeniami upadek Familiów, ofad całych, a czł | 
fem nie ledwie zefzezętem Pańftwa utrzymuigcego w lor | 
coney i. t de | 


| bie skutek chciwości, lub złości ich nienafy 
nosłem się od rozpoczętey matery! 


| ‘Daleko iak uważam w 
N. w liście tém z okoliczności obfzerney nieco przydingiem, 
| y memu zapedowi, skra- 


dariy J. W. Wmć Pan Dobrodzié 
i cam go, nierozwodzgc sie wiecey nie tylko w materyi tey. 
| dla licznych doświadczeń, dafyć mi wiadomey, ale nawet 
nie pifząc o Miaftach, -którem wolność (przecież ograni 
338 czoną ) dla zaludnienia Pańftwa, rozkrzewienia Handli 
Rekodziet i. t. d. fądzę być koniecznie potrzebną, pim 
i iednak myśl moig względem Chłopów zupełnie odkryięy | 
pozwól Pan przywieść: na pamięć Authorowi żądaney wol 
ności Poddanych, przykład tegoczelny w Kralach Cefai ‘ 
skich, „niegdyś nafzemi wipół Obywatelami  obsjadlychy. 
gdzie wolność choć niezupelna nadava gminowi, aczkol | 
wiek przywiązanemu do twego gróntu, przeiltoczyta ma 
Est 3 ietnych 
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łętnych na ubogich, a fzczupłe posiadaigcych włości nie. 
mal na żebraków, gdzie wolnowładność Chłopów, i odwie 
dzenie tychże od dawnego posłulzeńftwa fwóm Dworóm 
ogołociło wfzyftkich z dochodów zyskownych, przyfpiefzy- 
ło nędzę, i uftawiczną pod Rząd Nafz ( chociaż to Ty- 
ranski, iak Author uwag nad ftanenı Rolniczém twierdzi,) 
licznych Familii Emigraneyg:. te to. fg skutki- wolności 
nieoświeconego ludu, to zailte korzyści wypufzezenia 
tychże z granic naywłaściwfzey im podległości. --- 
Pierwfzy podobno, i rzadki w wyrównanin mu Go- 
fpodarz Fryderyk zefzły Król. Pruski; naymnieyfzey za- 
pewne nieomiefzkal rufzyć fprezyny dla zbogacenia 
Panftw. fworch, a chociaż Swiatlem Prawodaweg, i praw- 
dziwóm był Filozofem, przecież. takowey Chłopom nie 
nadał wolności, złe dia tey przyczyny nieodzownie prze- 
widuiąc wnioski; zabefpieczyt On atoli słulzną im fpra- 
wiedliwość, i teyże naypilmiey doftrzegal. --- Bierzmy Go 
Więc za wzór w układaniu Praw dla Poddańftwa Nafze- 
80, zróbmy uftawy co do tego naywięcey zbliżone do je- 


¡80 poprzedniczych: niech Chłop ma na frogiego, i mes 


fprawiedliwego Pana krótką oftrzezona do odzyskania 
krzywdy [wey droge, daleką od przynofzącego mu znifz- 
czenie pieniaćtwa; niechay fprawiedliwości układ orzecze 
ary na zwierzchność w miarę jóy wykroczenia; niech 
haoftątek w całóm Kraiu Poddani dziedziezném prawem 
grónta, i budynki fwoie posiadaig; niech ich od zdzier- 
twa złych, i lakomych Panów Prawa Kraiowe krótkie 
cz iafno uftanowione bronią: a zaręczam, iż tóm fpofo- 
em Oyezyzna, powizechność, i każdy wfzczególności be- 
¿He fzczęśliwy Mielzkaniec. --- Kończę iuż trudnigce mos 
<e J. W. Mei Pana Dobrodzieia pifmo, bo chociaz obfzer- 
NA tą, ile Ze cały Kray chwalebnie trudnigca ofnowa, 
Wedozwalataby mi tak rychło piora wypulzczać z mey rę- 
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ki, zafpokàiam się jednak będąc przeswiadczoném, iz pi- 
{ze de zacnego, i zuakömitego Obywatela, gorliwego, a 
przylładnego Posta, a rzadkich cnót, i przymiotów Me- 
ża, który zapewne użyie doznaney [wey wymowy, 1 dziel- 
ności umysłu, dla zapobieżenia rozfzerzaniu sie tém wznie- 
caigcem niefpokoyność między pofpólftwem pilmöm, któ- 
rych iufż mieyfcami okropne wybuchaé zdaig sig skutki, 
lepiey teft zaríte źrzódła w famóm ich przytłumiać wy- 
skoku, a niżeli rozchukanem, 1 wzmocnionóm  bałwanom. 
przykre z trudnością kłaść tamy. --- Niechze’ więc Cnota 
twoia J. W. Mci Dobrodzieju zasłoni Kray od przewidzia- 
ney rnyny, a zapewnić Cię mogę, iż pozoltali. w Domach | 
wipół: Bracia Twoi z czułą radością witać Cię będą, tak, | 
iak niegdyś witał lud Rzymski Cycerona pod czas fpisku 
Katyliny, zowiąc go wybawcą Ovczyzny. =- Mnie zas 
fzezegölmieylzy powieklzy!z zafzyt, dozwalaiąc mi być cig- 
gle &c. 


3. W. Wmci Pana Dobrodzieia 


ftatecznie fzczórem Przyiacielem, 
i naynizizém sługą 


Obywatel Wojewodztwa Sandomierskiego. 


